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Z I. 

Stanie p zed sądem wo 
Jako gwarancji żąda 

skim i przyzna się do dokonania zamachu. 
od władz polskich "listu żelaznego" 

Ze Lwowa donoszą nam ~ 
'V kołach ukraińskich powstała nie 

~podziewanie myśl. ażeby 

oddać Olszańskiego w ręce sądu lwow­
skiego. 

Olszański sam podobno zgodzIł si~ 
Da przyjazd do Lwowa, gdzie stanie 
przed sądom ł 

orzyzna się do popełnienia zamachu na 
prezydenta. 

WZ3młan za to Olszańskl żąda, a· 
teby władze polskie w'ydały mu 

"żelazny list", 
w form1e gwarancji, że nie pociągną go 
do odpowiedzialności za przyznanie się 
do winy ł wypuszc~ą z granic Polski. 

Koła ukraińskie we Lwowie poczy­
niły jllt w tym kierunku półoficjalne kro 
I i w najbU;iszycI1 dniach majq si Tul 

p czaą w tej sp!"awie rokowania mię­
dzy niemIeckim mi!listrem spraw :za~ra 
nicznych a poselstwem polskiem w Ber· 
linie. 

Z Berlina donoszą: 
Korespondent wiedeńsld pp-wnego pi 

sma żydowskiego był u p. Wiktorii Le­
dei, która na żądanie prokuratora zo­
stała wezwana jako świadek przeciwko 
Steigerowi na podstawie jej oświadcze 
nia przed' księdzem. 

Pani Ledel opowiedziała, 
te stała razem z. zamachowcem w od­
ległości pół metra od miejsca, gdzie prze 
jeżdżał powóz, w którym siedział pre-

zydent Rzeczypospolitej. 
Wid~iała jak zamachowiec rzucił bar 

dzo nisko pakunek. zawinięty w papier 
gazetowy. 

CzY paczka była związana sznur-

L ostatniej chwili. 

Wł~~~i ~tr~i~ W ele~trowni. 
z powodu zatargu między pracowni. 

kamj elektrowni a zarządem w dniu dzi 
siejszym przybyli z Warszawy delegaci 
głównego zarządu związku pracowni1(ów 
użyteczności publicznej, którly odbyli. 
dłu:ts'lą konferencję z przedstawicie!ami 
dyreI,cji, 

Wobec tego, że do porozumienia nic 
d()l$zło, pracownicy elektrowni urządzi·· 
n w;oski strejk, ktÓloy {>otrwa ~Ż do zła 
godzenia zatargu. 

Wśród pracowników elektrowni pa­
lmje wielkie podniecenie. 

Dolar UJ Łodzi. 
Na prywatnym rynlm pieniężnym w 

Łodzi, dziś przed południem obracano 
dolaram! po kursie 6,03 w pbceniu i 6,05 
w oddawaniu. Tendencja utrzymana. -
Materjału malo. 

kiem, nie wie. Wie tylko że paczka mie lOtcm, .że stała oook l..ama.cbowca zezuania złożyć przed sądem wiedeń· 
rzyta ćwierć metra wzdłuż. Paczka za- opowiedziała ona w polskie m wiedeń- skim. 
raz zaczęła się palić. skiem stowarzyszenia "Strzecha" znajo 

Twarzy zamachowca nie pamięta, memu księdzu, który kazał jej zakomu­
nie wie także w Jaki płaszcz był ubr-a- nJkowal5 to konsulatowi polskiemu. Nie 
ny i jakiego koloru, !ak również czy no- n:a zamiaru jechać do Lwowa, dokąd 
sa okulary. Wogóle - powiada - nie I ją wezwano iako świadka, gdyż znajo­
mogłaby go poznać. my sędzia powiedział jej. że może swe 

Gdybym była pańską :toną, wsypałabym panu łruclznłl 

Ciekawa jest t:}.kże .zmowa, iak~ 
korespondent miał z meżem pani LedeL 
Jej mąż miauowicie oświadczył, iż wca 
te nie pamięta, by Jego żona była w ro­
ku zeszłym we Lwowie. lecz wYdaje 
mu się, że była tam dwa lała tęmu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Jak się okazuje, do zeznania złoio­

nego przez W crcholę przed sędzią śled 
czym dodano, że Werchoła Jest wypró­
bowanym konfidentem. fakt ten Jest 
bardzo uderzający. W1dać w tGm do­
wód, że cbciano przez to zwrócić uwa­
gę sądu, że opowiadania Wercboły u­
sługują na zaufanie. Jako .. wypróbowa 
DY konfident" Werchoła lawirował na 
wszystkie strony, oświadczywszy. że 
Stelger Jest niewinny, ale bYł w stycz­
ności z komuni .. taml. Ma to dowiesć. że 
koncepcJą Swolklena o tem, że Steiger 
może być ukrytym komunistą, jest uza­
sadniona. Ale W crcboła tak się swemJ 
zeznaniami ośmieszył, że WY1'ządzlł 
szkodę oskarżenł~ do kawy.. _m ___________ .. 

- Gd,b,m b)l' pani mę:tem, chętnie wypiłbym tą kawłl 
z trucizn~ .•• 

Ku czci ieznaDBOO Żołnierza. 
Kult Nieznanego Żołnierza, hołd, jaki wszystkim bohaterom walki o wolność, 

Mu składają wszystkie narody, które którzy ponieśli śmierć dla świętej spra­
brały udział w ostatnich zmaganiach wy. 1* dziejowych, to piękny dowód tej głębo- u 

kiej czci dla cichych, a wielkich bohate- Dziś, o godzinie l w poludnie, z chwi 
rów, którzy nie dla sławy, lecz dla sp et- d b 
nienia wielkiego, świętego obowiązku lą spuszczenia zwłok o gro u, zamrze 
życie swe młode, złożyli w ofierze na w całej Polsce wszystko w bezruchu. 
ołtarzu miłości Ojczyzny. Zatrzymają się wielkie kola rozpę-

Hołd dla Nieznanego Żołnierza w Pol dowe fabryk, staną długie pociągi, tram­
sce, powinien być większy, niż w in- waje ... 
nych państwach, tam bowiem Żołni,erz Dwadzieścia osiem miljonów ludzi za 
Ten był obrońcą wolności, my zaś za- milknie na minutę, 28 miljon. serc będzie 
wdzięczamy mu oswobodzenie Ojczy- przez minutę bito dla Nieznanego Żołnie 
zny. rza, będzie oddawało niemy, ale wielki, 

Czcząc prochy Nieznanego Żołnierza I potężny hołd, Jemu. Nieznanemu Żot-
oddajemy jednocześnie należny hołd nierzowi... . 

e kasy s' ił elacyjneuo. 
Łupem kasiarzy padła kasetka Z 3.000 złotych. 

Pożar w fabryce przy 
ul. Senatorskiej .M 28. 
w sobotę, o godZinie 3 m. 10 nad ra~ 

nem w posesji fabrycznej G. Wilczyka 
przy ul. Senatorskiej 28 wybuchł pożar. 

Na miejsce wypadku wezwano 2, 3, 
4 1 5 oddziały straży ogniowej. 

Pożar powstał przez za.palenie si~ 
dachu nad składem odpadków bawełnia 
nych, przyczem dziekl energicznej akcji 
straży ogniowej, zdołano go umiejsco­
wić po dwugodzinnej walce z rozszala­
łym żywiolem. Ogień zagrażał również 
kamienicy znajdującej się obok posesji 
fabrycznej. 

Straty spowodowane pożarem nie 
zostały jeszcze obliczone, jednakże, jak 
nas informują, są dość znaczne. 

(las. .. 
feralny dzień 

na francuskich kolejach, 
Paryż. l listopada. 

Dzieft 'd~istejszy był dniem feralnym 
w francuskim ruchu lwlejowvm. 

Prz~dpotL1dniem zdarzyła się kata .. 
Z Warsza\\'v donoszą nam: nE'm wicjściem od strony ogrodu i po roz strofa kolejowa o poważnvch rMmi~· 
Wczoraj ju,i nad wieczoretm jeden z prud11 kasy specjalnemi nal"zędziami z fach a już nopołudniu wykoleił Siię po· 

woźnych sądu apelacyjnego, na placu prawego boku od góry dQ do·łu zabra1i ci~~' w pobliżu NauDn. 
Pociąg oso1-JWV mianowicie przeje­

Krasińs:kich, robląc porządld w lokalu za kasetkę, w której znajdowało się trzy ty chat wota i w~rt.·olen sie. Na. szczęście 
uważył, iż drzwi do kasy są40wej są 0 - s.iące złotych. n;! l lvło w'-'1adku w osobach. 
twarte a wewnątn panu je nieporządek. Jak . widać zatem, plon wyprawy ka- \V pobliżu Permineux nocl"l~ pospię .. 
Woźny niezwłocznie dal o tern znać in~ siany nie był stosunkowo zbyt wielki. sznv wykoleił sie. prZ'IT(""P111 t) ,v flrYonóW 
ten.dentowi gmachu. Jak p'r;zypusz.czają, spodz.iewali si~ oni za ro~bito się, S7.kody materjalne _ są bardz() 

Wk . . b ł ł..t· znaczne. rók~ na mle j,SCe p:rzy . Y' Y 'w aUlz,e stać w kasie sumy znacznie większe i dla 
policyjne, ś.j·edcze i sądowe wraz z preze te.go zdecydowali się na za:mach W bhły , 
scm sąc1u a pelacyjnogo i p. pro·kuratorem dzień. III.a PRZfDGIELDA W ARSZA W~K~. 
Kowalewskim na czele. Ustalono, że ka Wdrożone natychmiast energiczne Dolar 6.02 
siarze korzystając z nieobecności sę~ śledztwo być może naprowadzi na ślady III-a PRZI:DOIElDA WARSZAWSKA. 
dziów i nawet woźnych w dniu w~Łorai-l sprawców. Dolar 6.oi i 1/4 . 
szym w sądzie, dosiali się do lokalu bocz Tendencja utrzymana... 
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lak głoszą oflcjalne komunikaty sowieckie, .Ros;a w roku blet:~cym będzie e 1(s1)ortowat zboie w olbrzymich Iłośdach. l'ea foto­
grafiach widzimy potężne sKłady zboża w porcie w Rostowle. 

W Syrji Kraj. \V którym co 100 obywatel jest urzestępcą. 
--:0;--leje się krew 

francuzi stłumili surowo 
powstanie druzów. 

i zbombardowali 
Damaszek. 

Ogólna suma zrabowanych dóbr wynos! w Stanach Zjednoczo­
nych trzykrotną wartość budżetu. 

---:0:---

francja jest w tej chwili wstrząśnie 
ta nie tylko swojem przesileniem finan­
sowem, za którem poszło także I gabi­
netowe - ale w równej mierze kry­
zysem swojej polityki kolonjalnej. 

Stowarzyszenie banków amerykańskich utraciło w r. 12123 wskutek grabieży 
4 miljardy dolarów. 

Kiedy przed sześciu laty rozgorzała 
w Ameryce walka o prohibicjonizm la­
kohołu zebrali się prohibloniści pod ha­
słem: .,Przeciw alkoholowi, który za­
pełnia nasze więzienia! .... Propagandzie 
tej należy na pierwszym planie przy pi 
sać klauzulę konstytucji amerykańskiej. 

każdy setny obywatel siedziai łub prLe I Chicago mialo w 19~ r. U5 pr'~e· 
siaduje w więzieniu. stf;pstw, z których prawie cztery pi<łte , 

Miastem przestępców jest również i zestały zanulo~vane. "Wydano .z t~j III.,. z 
Londyn, a mimo to w zestav; clliu nie b) ytlko sześc \'\'}T01\O,,", śrr.iercl. 

I w Indochinach i w Marokku i w 
Syrji znalazła sIę w tej chwili polityka 
francuska wobec wielkich niebezpie­

może konkurować z N~w Yorkjem. Czyć można się więc dzi\.vić. f:..(ly poa 

czeństw. Do~wiadczenja lat ostatnich wyka­
zały jednakże, że zakaz który JedynIe 
naiwności ąmerykańskiej należy przy­
pisać. nie osiągnął bynajmniej oczeki­
wanych rezultatów. 

Po stopnlowem zmniejszaniu eksce 
sów alkoholicznych OSiągll~ły one swe 
mind'mum w ruku 1')19 zanotował::. 
wówczas w okręgu nowojorskim 7028 
v. ypadków. 

Najostrzej zarysowuje się obecnie 
problem syryjski. Otrzyma.wszy z rąk 
Ligi narodów mandat administrowarua 
Syrją podzieliła Ją francja na kilka drob 
niejszych autonomicznych okręgów i 
sądziła, że w myśl zasady divide et 
impera ułatwiła sobie zadanre. Tak się 
jednak nie stało. Wszystkie kraikI sy­
ryjskie ogarnęło szybko wrzenie, a te­
go francja opanować nie jest w stanie. 

Przyczyny tego wrzenia są bezpo- Po wpro\V"l..zcn;u ,,~a'''a prohibk:yj 

Chicago o połowę rri'1iejs7.e od LOIl­
d~'nu miało w roku 1?19 o 21·h prze­
stępstw więcej niż Londyn. Na\\'ct sto 
sunkowo male miasta jak DetroIt i Cle 
veland przewyższyły e~lropej3ki rekord 
Londynu. 

W roku 1921 w Chicago byty czien 
nie trzy wypadki włamywali i kracl:r::e 
ży. W pierwszych mlcsiąca~h tego f O 

ku wzrosła ta liczba już do sie(!n u. ~:l 
padów zbójeckich w dzień o!)liczo'1o w 
roku 1919 w całej frapcji 29, w samem 
zaś Chicago 1862. 

średnie i pośrednie. Bezpośrednie pole- nq;o cyfry P JI.·V."yl3;;yłv się; w roI\tt 
gają na pewnych błędach francuskich 1920 byto wypadków 1804, w r. IQ~l Najsmutniejszym rozdziałem w tej 
funkcjonariuszy cywilnych I wojsko: wzrosły do 8169 w roku 1923 do 14.0'J0 statystyce jest jednakż~ mordcrstv. (. i 

wych, użytych do administracji SYrii. i przekroczyły tę iiczbę w latach na- gl abież. Amerykanie przytaczają, na 
Naogól administraCja francuska wpro- siępnych. swe usprawiedliwienie okoli.::zno~ć zna 
wadzi'ła do Syrji lad ł kulturę. Pohudo- 5topniowo te żwzrastaia ilość 'ta:na cznych przestrzeni niezamh~szkałyc1J 
wano drogI, uporządkowano miasta, o- cnów, włamali i krauzeży. Ogólna su. ich kraju i niski poziom cy\.vilizJ.crinv. 
graniczono bardzo plagę bandytyzmu. OJcl zrabowanych djbr w:rniosła we.. Argument ten jednakże nie wytrzymu· 
Ale energiczni oficerowie francuscy mu dłuJ obliczeń polkii tJ1::rkrotną warto~ć je krytyki, jeżeli statystykę murd.t,w 
sieli przytem postępować bezwzględnie t-I,rlietu Stanów Amcrykań!.kich. I grabieży amerykańskich zestawić z 
nieraz srogo. Stowarzyszeni\! banków ameryk3.l;- zachodnią Australją, gd7.ie w r/~m 19::·t 

Ale surowość czy ni'ezręczność to sL:'!J doniosło że w roku 1933 utr'lC0' zanotowano dwa wypadki lT''Jrder­
są tylko przyczyny bezpośrednie istnie no na skutek grabież',. oko;o 4 rolljar- stwa. Należy przypomr:eć SOl1Ie, że 
iącego dzi'ś wrzenia - ważniejsze są dów dolarów. tam właśnie wysyła AngIja wic;k"z~. 
pośrednie. Syrja przał wojną znajdo- Ten rodzaj wielkl.::h zaroh~ów wy- część swych przestępców. 
wala się ~iewątpliwie u progu. wi.elkie- tworzył tak silny i świetnie. z,or!;anizo- Przyczynia się do tego sŁa-,u rze­
go roz~Wjtu gospodarczego dZIęki roz- wany stan opryszków. że li e dorcsla czy w Ameryce i stan sądowllic(wa a-
poczętej ~udowre kolei, yrowadzących I doń nawet policja amcryka{tska. merykańskiego, postępującego z osktr 
r:lrzez SyrJę do Bagdadu I łiedżasu. .., ionyml nader łagodnie. 

Wojna położyła temu rozwojowi ta- Na ostatl1lem kongreSie pJllcymem . . ,. 
mę, odcinając Syrję od bliskich jej kra- "': New ,Yorku pzreczytano. sprawozda I Londyn mIał w ro.k~l 1922 f)!l;t!w.~c:e 
in kordonem celnym oraz niszcząc zna- me, ~e~łUg które. go ~ więziCni~cb ame I mor~erst:v: ~wa ~ me,1 t:rlk" pozo~ta­
czenie ekonomiczne linji kolejowych ryk.anskrch przesiaduje stale około ' 200 ~Y mewYJasnIone. l t!lk.o Jeden z os,mr 
orzez nią wiodących. tYSięcy przestępców, CG oztia(.za, że zonych został umewmnJtJoy. 

czas procesów krymllulnyc!t puhlic/. ·· 
ncść zakłada się i oiiaru.ie widld<: sumy 
na wypadek ukaranra przes Cpcy? 

Amerykanie tO sporto\vcy i speku· 
lanci, znają się przy tym na .J~cwq l.h 
interesach" . 

iilm.tiiW'Cim'iWi$4'i4R'itiiWta'!2tti'h 

Papa Baidw~n jest ({on· 
serwatystą 

a syn Baldwin·".. socjalistą· 
VV klubie konserwatywnych studen­

tów uniwersytetu w Cambridge ,.Cam­
bridge TJnion" odbyła się dyskUSja na te· 
mat programu politycznęgo konserwaty 
wnego rządu Baldwina. Klub studentów, 
na wniosek syna ministra spraw wewnę 
trznych Jeynson Iiicksa, miał wyrazić 
pochwałę rządowi za energiczne zwal­
czanie kOrriun[zmu w Anglji. Przeciw 
wyrażeniu "votum zaufania" wystąpił 
Artur lienderson syn byłego ministra w 
gabinecie Mac DOi1alda l... Olivcr Bald· 
win syn obecnego premjera. 

Oliver Baldwin jest socjalistą i bar­
dzo ostro krytykował kolegów, którzy 
chca uchwalić votum zaufania zacho­
wa,vczcmu rządowi jego oJca. W sposób 
sarkastyczny stwierdził m!ody Baldwill, 
że obecny rząd torysowski do niczego 
innego n:e jest zdolny, jak tyllw do aresz 
towania kilku komunistów. 

Przemówienie mtodego Ba!dwina ,vy 
wado tak silne wrażenie na zebranych, 
że 350 dosami przeciw 220 odrzucono 
wn:osek Jeynson tlicksa i gabinet Pil·PY 
Baldwina nie otrzymał od studentów 
votum zaubnia. 

Na tle zawiedzionych nadziei gospo­
darczych i narodowych a przy niewąt­
pliwem podupadnięciu handlu syryjskie 
go i portów syryjskich zrozumiałem się 
staje ciągłe wrzenie i niezadowolenie 
z rządów francuskich w Syrii. Powsta-

ważniejszem ogniskiem handlowem Sy- arabów; a nawet podobno miasto bom. fać, gdyż związane są z nią wklkic na­
rji. W pierwszej linji skierowane byty bardowaf, trupy zaś włóczył po ulicach. dzieje na przyszłość. Wywołałoby to 
przeciw ormianom i gruzinom, jakim: Wiadomość o jego represjach trzeha we francj oburzenie, a zapewne i upa­
francuzi chętnie posługują się w cha- jednak brać nader krytycznie. Źródłem dek rzadu. 

nie Druzów, niemal niedostępnych w 
ich gniazdach bazaltowych, sarno w so 
bie zresztą nie groźne podsyca istnie­
jące niezadowolenie i ośmiela od prób 
'lam!e~zek i do bandytyzmu. 
. Takie zamieszki wybuchają przeto 

raz po raz te w tern, to w innem pań­
stewku syryjskiem. W tej chwili wy­
buchnęły w Damaszku, który jest naj-

rakterze żołnierzy zacJc;inych. Ludność ich są dziC:1l1iki anpJelskie, syryjsJdemu W ten sopsób l<westja Syrji podob~ 
miejscowa zarzuca im łupiestwo, co za- mandatowi francji ni eprzychyJne. Te nie hk kwesth Marokka staje si~ pro­
pewne jest "\" zgodzie z prawicą. Bój- zaś znowu opiernją siG na wiadomo- blemem niemal nierozwiązalnvm. I tak 
ka, jaka się wywiązała między Araba· ściach ar2bsk iego biura prasowego w bowiem źle i tak nie jest wcale dobrze. 
mi w Damaszku a żołnierzami ormiań- Jerozolimie którze to biuro ze wscho- Przez dł ll l.'"ic zapewne jeszcze lata bę­
skimi, poc ! ągl1Qta tym razem za sobą dnią hntaz,ia, wypadki powi~ksza. o i1~ dzie ona hamować polityk~ francusk!\.. 
7abicie kiJku rodo·witych francuzów to ella ruchn p1.J1?ral'sldcg-o wydaje siG r}rzvczynj~hc jf'j kłopotów i kosztów o-

'" odpowiedzi na to gen. SarraiJ , hyć pożytecznem. nlZ 7:1"nu<;?rhc do llStęPStw i lm'nprom! 
wysłał na miasto 3l1tomob:le cpunce-/ Żaden rząd fnmcus1d. a tak samo i I sów zwłaszcza wobec Anglji na innych 
rzone, z khlrych zabito Idlkudziesięciu lewicowy, Il:c może sic ze Syrji wyco- polach, 
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- DI~tzego pan ~ozprul kasę? r 
Proszę m6w,t prawde! 

- .Bo ••• bo myślałem, że łam 
toś znajdę ... 

- Po:i!:ycz mi pan 20 złot!łch ••• 
- Owszem - u ko ~ o?. 

siem żon s· obro eg 
80~łełni starzec z ul. Za adzkiej 17 
nie mógł zaznać spokoju przy żadnej ze swych 8 żon. 

Od dłuższego już C2lasu niepokoiły lo Do sprawy tej wezwano cały szereg 
:katarów domu przy ul. Zawadzkiej Nr, 17 świadków. 

awant,ury, ~~ó~e się ro.zgrywały w mie- Jeden z nich oświadcza, iż spostrzegł 
szkamu malz~n~twa. K. . pewnego razu, iż pan K. ukrywa pod ma 

K. pobrah Slę medawno, aczkQl!wlek rynarką flaszkę z naftą. 
on ma już Lat ... 80. a ona 40. ' P .. I . t d l' P K b ł d . '.. . - rzypuszczam, IZ C lela po pa IĆ 
ł . .' . y rugllI1 lUZ męzem swej po mieszkanie - mówi świadek - gdyż dą 
OWp~Cy. " . , d . tył wszelkimi sposobami do zgładzenia 

o smlerCl pIerwszego męża o mIe- . l' ki 
-01_ • " t h sweJ maiZOn , 
~~arua "e) częs o przyc odził jej obecny . . 
mąż pan K. który przesia:dvwał ni' Na zapytanIe przewodmcząc@gosądu 

, 1 •• U eJ t rld· . ..• t K 
I całem,i g Otd:zinami. Parę tę pohczyła nić c:y.częs O o~ aJe SLę pIJans wu, pan . 

sympatii, aczkolwiek <Xldz.i~Iała ich oswladcza z emfazą: 
znaczna różnica wieku. '- Kto nie pije. ten ~e żyje! 
wał jej małż-eńsfwo. Wdowa jednak po- Sprawa ta, która była niezwyktą sen 
czątkowo nie odrazu wyraziła swą zgodę sacją dla lokatorów domu przy ul.. Za-

Pania _ mówiła doń _ 8 razy był I wadzkiej ,17, marząc!ch O pozbyciu się 
fuż pan żonaty! Więc jesz.cze raz? awanturmczych sąSIadów, zakończy ta 

Wiekowy nau-eczony obiecywał tej się sk~zan~em K. na .50 z~. grzywny lub 
łedOak -niezwykle rozkoszny pogodny ty w. raZie mezaplacema tel sumy, na 10 
wot, dm aresztu. lad. 

Zgodziła się wreszcie. 

Po długich i ciężkIch cierplemach zmarł 
nasz najukolhańszy syn, brat, s?:wagier i wuj 

B. P. 

MICHAŁ MARKUS 
absolwent Hnnserwaiorjum i student UnIwersytetu WarszawskIego 

przeżywszy lał 26. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz tydowski 

z domu żałoby przy til. l-go Maja 1 nastąpi dn. 3-go listopada 
o godz. 12 w poł. 

W obliczu mroźnej zimy. 
Jak zaopatrują się w węgiel liczne rzesze 

pracowników miejskich. 
Niezamożni mogą nabywa~ w~g~~1 w skladach magistratu 

pcozy ul. Kolejowe;. 

Zima zbliża się szybkiemi krokamL - Okolo 30 wagonów, przytem ~. 
Już pierwsze zwiastuny jej dają się od- znaczyć panw musz;, że wegi!el kupu-. 
czuć w postaci chłodnych poranków i jemy bezpośrednio w kormilil i to w ko-
wieczorów. I palhfach najlepszych fitrm. 

Podczas 'obecnego kryzysu ekonomi ~ A jak się przedstawia zaopatry .. 
cznego, jaki dotknął prawie całą Pot-I wanie w opat miejskich istytucji uży­
skę, a szczególnie Łódź, gdzie znaczną teczno§cr publicznej? 
większość stanowią ludzie zatrudnieni - O, te zarówno latem jak i zimą 
w przemyśle, nIejeden człowiek znajdu stoją zawsze na pierwszym plam1e. O 
je się w trudnem polożeniu final1sow~m. tych się nigdy nie zapomina. 

Kwest ją zaopatrzenia się w webiel, - Parje ławniku, a czy zalntć}reso 
lub inne jakJieś środki opałowe, zajmu- wani mogą również nabywać drzewo? 
je wszystkie umysły. - Naturalnie, lecz drzewa rozdzle­
Chcąc oświetlić ten najbardziej ważki lamy malo, a to ze zrozumia,łych pow~ 

problemat obecnej chwilf spółpracownik dów. \Vobec brah'U zagranicznych ryn­
"Exp:r;essu" zwróc!t się do p. ławnika ków zbytu, a szczególnie rynku niemie­
Muszyńskiego z prośbą o udzielenIe w ckiego, który bojkotuje węgiel górnp­
tej sprawie informacji. śląski, musimy silę starać o zwiększą­

Informacje te miały dotyczyć spra- nie konsumpcji krajowej i właśnie dla­
wy zaopatrywania się w opat licznych tego staramy się przyzv,:yczalć ogól do 
rzesz pracowników miejskich. używania jako środka opalov,Togo prze­

-Czy magistrat ułatwia swym pra ważnie węgla. Przy tej sposobności mu 
cowndkom nabywanie węgla? - pyta- szę panu zaznaczyć, że to nam się czę· 
my na wstępie. ścWwo udaje. 

Ale cÓŻ. Pożycie małżeńskie tej pa·ry _ . Ależ naturalnie, staramy się po- W dalszym ciągu naszego wywiadu 
było niesłychanie burzliwe. . h·t d . d móc w mliClrę naszyc SI - o pOWla a interlokutor opowiada nam o projekcie, 

Najczęstszym gościem w domu pań- p. ławnik Muszyński. jaki powstał w Warszawie w związku 
~wa K. był lekarz pogotowia. - \N czem przejawia się ta pomoc? miast polskich, co do zaopatrywania 

Awantury, pobicie należało tam do - Przcdewszystkiem w tern, że pra miast w węgiel. 
.tlaicz,ęstszych z.jawisk i po pt'ostu ani je- cowndk otrzymuje u nas \\TęgieJ, płacC\c Miała powstać przy 'tym związku 
den obiad lub kola'cla nie mogły się be'z p_n~_II:iI __ mmmllm!~fiKIIIID'! ratami, rozłożonemi na okres trzechmie spóldzielni'a węglowa, kt6raby sprawę 
tego obyć. I sięczny. tę ujęła w swoje ręce, lecz dotychczas 

Ni:emało cie'rpieli z tego powodu 10- _ - W jaki sposób si'ę odbywa roz- instytucja ta znajduje się jeszcze w sta-
katlorzy, którym awantury te ni'e pOlzwa- Dziś DO raz ostatni! dziat środków opałowych? djnm tworzenli'a. 
lały spać w nocy. Próbowano nawet za - Otóż w swoim czasie rozesłane W końcu p. Muszyński zaznacza ,że 
znaczniejszą sumę pozbyć się z,byt gło- . byto do wszystkich wydziałów magi'8tra magistrat czyni pewne udogodnIenia lud 
śnyc~ są,s~acL6w, jednakte bez.skutecznie. Arcydzieło filmowe itu polecenIe, sporządzenia odpowiednich ności ubogiej. 

Wreszcie j,e,dnak. oburzona postępo- Iist ·z wyszczególnieniem nazw~sk pra- Przejawi\a 'się to w tern, że ka:id~ 
wanJem męża pani K. zaskarżyła go do W 10 aktach cowników, chcących nabyć węgiel. Li- obywatel naszego miasta może nabyt 
s~u. ,~ y~ sty te kierowane były do naszego wy- węgIel w dowolnej moścI, nawet w naJ-

W tych dniach odbyła się sprawa. R KB działu t. j. do wydziału gospodarczego, mniejszej, na placu magistrackim przy 
PanI K. oświadcza, ii mąż jej od dłuż i w wyznaczonym dniu odbywała się I ul. Kolejowej. 

szego już czasu noSll się z zamiarem " sprzedaż. Ma to duże znaczenie ala luaności u-
~gładzenja JeJ ze świata. I Taki burtowy podział mnał dla pra- bogiej, gdyż składnicy zupełniiJe malej 

_ Początkowo chciał mnie wyrzucIć cowników tern wiQksze znaczenie, że ilości węgla sprzedawać nie chcą, i pny 

_ mówi K. do sądu - tak jak swe po- l~~AWKI" nabywali oni węgiel po cenach niższych tern węgiel tam nabywany jest w dob .. 
przednie żony, gdy jednak spotkał się z - od cen hurtowych. rym gatunku i kosztuje taniej, bo 3 zł. 
oporem z mojej strony, wówczas zanie- - Ile przeciętnie magistrat ,sprowa- 70 gr. podczas gdy na mieście ten Sa!11 

chał tego zamiaru. Postanowił mnie jed. dza węgla? gatunek węgla sprzedają po zł. 4,-. 

nak zgładzić. 
Gdy pewnego razu udaliśmy się na 

spoczynek, mąt mój celowo odkręcił ku 
rek gazu w moim pokoju. Tylko dzięki 
przypadkowi, udało mi się wówczas u-
niknąć śmIerci. . 

Psy na wagę złota. 
Na ostatniej wystawie ps6w, urządzo 

nej w Cristal Palace w Londynie, wysta 
wionych było 320 jamników pełnej krwi, 
których wartość ocooiano na 5 miljonów 
rrani(ów. Para szl\Ockic!l ter)er6w. 1'0- I 
chodząca z fal kirk. zoshlaprzedana 
za 100 tysiGcy franków, Airodale. wabią 
cy się Taporley nt--Bit. został sprze­
dany za 70 tySięcy franków. 

W głównej roli 
e 

a l 
najpiękniejsza tancerka 

Paryża. 

Początek o godz. 5.ej po pol 

fauedja ni cmentarzu lwowskim. 
Ojciec zastrzelił 7-letniego synka i siebie. 

Ze Lwowa donoszą nam: 
\Vczoraj w potudnve, okolo godziny 

13,30 udał się na cmentarz rzeźnik, 44-
letni wdowiec, Dominik Musakowski, 
wraz z siedmioletnim synem Zdziszk~em 
by się pomodlić na grobie żony I matki. 

I Musl'!kowskicmu zmarła żona jesz­
l Cle w roku 1922 więc trzy lata temu. 
Ni(>szcz~sny wdo \'icc był po stracie żo 
ny nieutulony w żalu. By pamięć i żal 
w some zgłuszyć pracował dniem ~ no­
Cą. a sam sGbie w tyciu rady 'dać nie - , 

mÓgł. Chwytała go rozpacz, a lu Jes~cze 
dziecko zostało. 

M-ilnęly godziny, poczęło się ZJfnie .. 
rzchać. Naraz kilkoro ludzi na cmenta· 
rzu usłyszało przerażony płacz dziecka 
a potem huk wystrzału jednego, drugie· 
go f cisza. 

Pobiegli w kier,unlm odgłosu strzału. 
Na grobie leżał z przestrzeloną skronią 
Musakowski, a obo~ niego trup mate.,!' 
go Zdzlsz~ 
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o darmo. 
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Posesja przy od roku. 
- --.0.--

funkcie stróża W tym don1u oetn ~ i~de~J z bezroJotnych to1\atorów. 
przy ulicy Przejazd 43 z.naidLlie się I Napozór h!d taki może dę wyd"ć pa czy, nie r1aqc komornego oC'::yw~ćcie I Kbś się wyprowl-c!La i mieszkanie je 

~esja, złożona z dość obszernego placu \ radcks·em il.Ibo żartem, trudno bowiem ani za sklep aai Za mieszkanie, ~ak jak go stoi przez kHka dni próżne - naŁych 
l drewnianego budynku jednopiętrowego przypuszczać, że domy rosną na ulicach wszyscy zresztą w tym oryginalnym do- mhst ktoś inny spr6:wadza do oPt+~zczo. 
~miesz'kiwanego przez jedenastu loka,to jak grzyby po des z.czu, spółpracownik mu, bo niewiadcmo właiciwioe do kcgo nego pokoju swe mana.t'ki i n!e płacąc od 
rów. nasz jednalt zwiedził t~n osobliwy za· należy skierow3.ć pieniądze. stępnego, n:e troszcząc się (; :. omorne, zai 

Bu.dynek ten wznosi się w g!ębi po- kątek w naSZ2m mieście i stwi~rdJ;il w Oczywiś.de. że w Łakch warunkach m:l:e o.prĆ'żnione mieszkąnie. 
dw6rza tak że z ulicy nie widać go pra- wywiadzie z dozOrc<\ domu, że rzcczy- t:·u·dno bylo myśleć o remo~ncie budynku Taki stan rzeczy !.rwał aż do dni osta\ 
wie i tylko chyba dzńęk.i temu złudzeniu wiście - budynek przy ulicy Pr~jazd ' lub prze.: trzegan:u prz.epis·5w higieni-cz. nich. Dopiero teraz, gdy bezpaftskim do. 
optycz.nemu przypi.sać nale.ży fakt, że Nr, 43 nie ma właściciela, ryc~1, skoro nawet de,z.onTY nIe było. mem rrzy ul. Przej!lZld Lajęły się wŁadze 
nikt ni,e zwrócił uwagi na j.ego oryginal- Gospodarz nie;aki Wilecki wyjechał Jeden z lokatorów, nie mając innej prawdo,?odobnIe wyznacz·ony z,o.s;tani. 
'l.ość. jeszcze prz.ed wojną do Rosji i dotych. pracy, pO'Stannwił za;ąć hrak1!jące stano kuratoT, który za·o-paekuie się osie!"C<co-

Dopiero pned kd-lku dniami władze czas się nie zjawił. wisY>o dozorcy i samorzutnie objd t~ nym b:ldynkiem i z.acznie ściągać od 10-
sanHarne zainteresowały się stanem hi- Nikt z sukcesorów ani krewnych Lb rolę, katarów komorne. . 
g:eni-cznym domu przy U'l. Pr:zejazd 43 i też nawet znajomych nie zajął się pozo- Wygląd pcdwórka zmi.eni-! s1ę cdrazu. Nasuwa się jedna1{ w tym wypa,dkli 
skonstatowały, te warunki higieniczne w stawionym pnez Wileckiego majątkiem Samozwańczy dozorca przedstawił precedens prawny, czy wo}n~ będzie 
jaki.ch posesja ta się znajduje, ni.e odpo. wobec czego lokatorzy przejęli władzę wów~za.s p()lz.o~ałym lokatorom swe wa- przyszłemu kuratorowi €dągać kOmorne 
wiadają najelementaroiejszym wymaga- w swe ręce. runki, żądając od kaoż,dego p-o złotówce za czas ubi~gły od .chwili powstania pra 
niom pod względem zdrowotności. Zdjęto nawet tabliczkę z nazwiskiem tygodniowo i został jednogłośnie obrany wa o ochronie lokatorów i ruchomej ska 

Komisja sanitarna chciała się wię-c gospodarza, wiszącą nad furtk, j zatarto rządcą i dozorcą domu. Ii płacy-za kOmorne, 
zwrócić do Jospodarza z odpowiedniem w ten sposób wszelkie ślady po właśd- Szczęśliwi lokatorzy, nie pła~ący kc_o W każdym razie dla lokatorów orygi 
napomnieniem i wtedy ku wieIldemu I cielu. m.ornego, są zadowoleni ze swego IIkrÓ-1 nalnego ' domu SkOI~~czyły się już p:ękne 
ździwieniu członklów komisji okazało się, W budce frontowej jeden ! !okato- la" i żyli sobie jak u Pana Boga za pd-e- dni Aranjuezu .. , . Ego, 
że dom jest bez wł.a.śoicieJa. rów założył s·obie nawet 'Sklepik spożyw cem, , . 

fidrygałki. 

NJESZCZĘClE Z POWODU WYJAZDU 
W je<łnem z pism prowincjonalnych 

aryt.amy a.aslępująoe ogł~ 
Do epnedanJa 

dwte lirowy, które się wkrótce oclelą 
• powodu wyjazdu. Piaskowa 2, IDttner. 

Wecłług nA-sze,go %dania nie W}'1Pada, 
deby mądra ł inteligentna krowa robiła 
'coś podobnego nawet mając talk słu.sme 
powody, )ak wyjaa.d choćby Da ikoniec 
6wWat 

ESPERANTO. 
WTfą1eJt z Dowego trłworu Wurysty 

• Lublina p. Józefa Bahdańskiego: . 
-Tpnmdy - bundy JE palcem dzie­
~ l: og6rkiem piętnaście rozamundy 
brrrbrrbrr_ J?1UDP~ dOTeno wandersou. 
Bukolika kolika 01& olika. 

Kr6.bko i jamo, nieprawdai1 .... 

BOHATER,. 
W powlek:t pani Szabe1&kie; p. t. "Czet 
~ i cz.a.mi" bohater oznajmia: 

- Wie pani, ze mną zawsze dzieje się 
lo saDlO_ Gdy się przestraszę - walę w 
~k-

T o znaczy: hrabia miał bucho wy. 
łCwintne maniery, miękki., przejmujący 
~OIS i był ordynarny jak rlZaźnik. 

DUCHOWE PIEKŁO. 
Wyjątek z nowelki, drukowanej w 

piśmie amerykaćskim: 
~,I zrodziła się w nim mYśl straszna= "Od 

dzisiaj zacznę grać duszą... ludzką du· 
są" ... J artysta wziął skrzypce i zagrał 
na pękniętej strunie" ... 

Prawdopodobnie łatwiej jest w dzisiej 
szych czasach grać na pękniętej strunle 
niż mówić prawidł.owo po polsku. 

Solski. 
... 9* 

DENTYSTA 

Zielona 6. 001 

PIlyjmuie m~lienDie. 

Pieśń Abd-el-)(rima. 
Głośny dziś przywódca opornych 

riffenów. władca lWu, Abd .. el-Krim, jest 
tlictylko wojownikiem dzielnym, ale i 
poetą. Napisana. podobno przez niego, 
złośliwa piosenka, jest śpiewana po­
wszechnie przez zastępy wojowników 
Rifu. 

Oaza. Piosenka ta brzmi w przekładzie, Jak 
następuje: 

Dzierją się w Lodzi rzecży, o kt6rych 
się nawet iiIozołom nie śmlo, gdy zmę­
czeni i podchmieleni zasypiarIi gdzieś pod 
płotem, wracając z nocne; libacji. 

W dzisiejszym .. Expressie" przeczyta 
de na tej samej kolumnie u góry dziwną 
wiadomość o talemnl'::zym d-omu, w któ­
rym lookałrzy D;~ płacą komornego. 

Dziwny ten dom me ma bowiem wła­
ściciela. Loka·torzy rządzą w nim sami. 

J nikt o tem ni~ wiedzi::l.ł. nikt nie 
znał te; szczęśliwej oazy, gdzie można 
było spokojnie spać, nie troszcząc się o 
to, te gc:>.spocLuz może wnieść prośbę do 
sądu o eksmisję. 

Niekt6rzl twierdzą, te gospodan ... 
mieszka w odz.i. - Wrócił już dawno z 
Rosji. Tyłka nie chce się przyznać do 
~j nieruchomości, gdyż niemiałby pi.e. 
~ Da opłacenie wszy~h podat­
ków. 

Wyrzeka się więc swej własności. 
Woli nie mieć domu - i ni~Lpłacić 

rujnujących podatków. 
T ak opowiadają ludzie... I 

W każdym razie jeM to fakt dla Łodzi 
ogromnie charakterystyczny. 

Dom - bez właśd·ciela. 
Boże 1... Be lat życia oddałby pan I. 

MosZ'kowlcz za mieszka.nie w domu bez 
właśdciela! 

Mieszkać w domu i nie mieć na 'ka1'1ku 
gospodarza, który męczy cię o pieniądze 
a gdy mu się mówi, że z suIitu przecieka 
woda w C2asie deszczu, odpowiada obo­
jętnie: 

- Podstaw pan miskę ..• 
Pan Moszkowicz nie płacił kom·()t1'ne­

go. Złe czasy. Tru,dno! 
Z puste·go i Salomon nie naleje, to coż 

dQpiero biedny krawczyna pan I. MQoSz­
kowiczl 

Gospodarz wniósł skargę do sądu. 

~xxxxxxxxxxxxx~ 
WWiifif6" "It 

~atalia ~rDI~a 
wznowiła lekcie 

gry fortepianowej. 
ODAI'tSKA 43. 
od 10-12 i od 3-5 

..&ii!iilMW1ftDiiwmMWWG44 MW 
"r.~'u'~'U'~:t~,~~~q~ ~~~ ~'.l ... I'~ ",'- ",~ "to 
.... ,,1. ... 111, ... "'." "'ol"; ,,, ... ",'ii ... ~ ... w.~~~ł~i~-:,,"t.~i~ 

f 

Pan Mosz:kowicz przedSJtawH sędzie­
mu swą sytua.cję... (chora żona, pięcioro 
dzieci, brak roboty, nędza, jeden pokoik 
na czwarrlaku, brud, zgnilizna, rozpa'cz!) 

Sąd nie przyznał gospodarzow~ .prawa 
eksmi~i. . 

Zobowiązał jednak loka4:ora d.o zapla 
cęnia komornego w oznaczonych termi­
nach ... 

Gdyby pan I. Mo,gz:kowicz mógł mie­
szkać w oa.zie łódzlciej - w domku przy 
ut Przejazd 43!... Juris. 

"J eden anglik, to sportsman, ci ,,,,uch 
angliMy' "ara pijaków, trzech angli-
k9w, to i. angielska. 

"Jeden l.. .... L..pan; to Don Ki:chot~ dwuch 
hiszpanów, to Don Kichot i Sanszo Pan­
sa. trzech hiszpanów, to nieszczęście. 

"Jeden kabyl z Wfu, to znakomity 
strzelec, dwuch kabylów, to batal.ion. 
a trzech kabylów.z Rif1;t, to AnnuaI"~ 

Annual jest miejscowością w MarokU 
północnym, pod którą Abd-el-Krim zadał 
hIszpanom ciężką porażkę i w2iąl do nie 
woli cafą dywizję wojską. hi13zpańskiego. 

Mias10 Sfteffield w An'Jn w!)row"'d ··~·to nO'N~J s!)os6";) o:P"ac:ranra 
na , w uli C. St, ;;soW' , i1~ .:~wne 5Z ,Idzi ;, a m iast n ich na chodni­
kadI ~ .. łożo"o b~"'wne mtua ki. Atór~~ch litery tworzą nazwę ulic~ • 
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Insł3fłucja, kt6ra przlłdałaby się ; l.oda:i. 
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Domy kilwalerów VI Holandii 
zastępują wrogom kobiet ognisko \~omowe. 

Jeden z czytelników dziennika ,.Neu­
es Wiener Journal" opisuje ciekawą in­
stytucję. istniejącą w Amsterdamie i w 
Hadze. . 

Są to domy. zbudowane przy pomo­
cy rządu holenderskiego i gmin miejsco­
wych przez .,Towarzystwo użyteczno­
ści publicznej", a przeznaczone wyłącz­
nie dla mężczyzn samotnych. 

Dom taki w Hadze liczy 450 pokojów 
t których każdy pOSiada wodę bieżącą 
l ogrzewanie parowe. Meble są skrom­
ne, ale wygodne i mocne. Kómorne wy­
nosi od 5 do 7 guldenów holenderskich 
~~~~~~~12~17~~~~ 
godniowo. zależnie od wielkości i poto­
żenia pokoju razem ze światłem. opalem 
I. kąpielą. Całodzienne zaś utrzymanie 
(jedzenie 4 razy dziennic) kosztuje 8 gul 
denów (około 20 złotych tygodniowo). 

Wszedłszy do obszernego ballu, tego 
wielkiego. trzypiętroweg() domu. widzi 
się z obu stron hallu skL."py krawca, 
szewca, fryzjera, wyrobów ,ytuniowych 
a nawet czyściciela obuwia. Dalej znaj­
duje się garaż dla bicykli, jak wiadomo 
bowiem Holandja jest krajem cyklistów 
w którym przechowywane są bicrkle lo 
katrrów domu. 

Po lewej stronie hallu drzwi prowa­
dzą do pokojów towarzyskich, jak: ~zy 
telnia. pokój do załatwiania korespon­
dencji. biblioteka i wielka sala jadalrl'l, 
\1' której lokatorzy zbierają się 4 razy 
dziennie. Usługa jest przytem bez zarzu­
tu. a zarząd domu przyjmuje też bielizl.~ 
lokatorów do prania. 

Dom robi wrażenie hotelu. kto jed­
nak w 7lim zamieszka. czuje się tam od­
razu, jak w domu rodzinnym, zarząd bo 
wiem instytucji dba o to. 

W Ameryce fest do objęcia dobre stanowisko 
Wakuje posada... kata. 

John Hubert "najznakomitszy" kat 
Ameryki. specjalista w uśmiercaniu za­
pomocą elektrycznego fotelu - podal 
się do dymisji! Uczynił to nre z senty­
mentalizmu. ani z powodu wyrzutów 
sumienia, co - jak wiadomo - kaci, 
idący w stan spoqynku, przytaczają ja­
~Q jedyny motyw, zmuszający ich do 
porzucenia .. zawodu". . 

Kat Huhert zrezygnował z posady z 
przyczyn bardzo pospolitycb - oto za­
żądał podwyżki i nie otrzymał jej. 

WOll:óle w Ameryce nie doceniają ka 
ta, gdyż poprzednik Huberta także 

zrzekł się swego stanowiska z powodu 
zbyt niskiego honorarjum. Za jedną egze 
kucję otrzymywał bowiem "tylko" 150 
dolarów. Hubert brał 250 dolarów, ale 
twierdził, że trudno mu wyżyć z tej pła­
cy, tembardziej, że egzekucje nie są zbyt 
częste. 

Najciekawsze Jest jednak to, że o po­
sadę katowską po Hubercie ubiega się 
ldlkuset inżynierów. mechaników, chó­
rzystów i ... kaznodziei! \Vidocznie więc 
w Ameryce zawód kata nie należy już 
dziś do hańbiących. 

Martwa małerja - żyje! 
Nowe badania odkrywają tajemnicę blasków brylantów 

'Vflliam i Laurence Bragg, ojciec i 
syn, którzy na polu cbemjl i fizyki doko­
nali ~ekawycb badań. opublikowali te­
raz lnteresuja,ce wyniki, dotyczące "żv­
cia" nieorganicznej materji. 

' Otóż pp. Bragg stwierdzili, Że mater­
ta uważana dotąd za martwą. żyje i jest 
tylko nieorgan1czna dla naszycb obrani­
c~onycb przez naturę zmysłów. 

l tak tajemnica blasku brylanl{,w po· 
lega wyłącznie na tern. że w ~ktad tego 
kamienia wchodzą .. żywe" atomy we­
~lowe. których symetryczny układ \"y-

woluje charakterystyczny blask brylan­
t(·w. 

Dwanaście protonów i 6 elektronów 
t-o 'orzą centrum każdego atomu brylan­
ta. Wokół tego ośrodka wiruje ziarno w 
kierunku koncentrycznym. a ziarno to 
złożone jest z dwóch elektronów po stro 
nie wewnętrznej a czterech po stronie 
zewnętrznej. 

Szybkość tych elektronów wynosi 
2.200 ldlometrów na sekundę. Rozum 
ludzki nie może sobie takiej szybkości 
n t.:.. wet wyobrazić, ale jedno musi przy­
jąć za fakt, że martwa materja - żyje. 

I JULJAN SiAR SKI ł HELENA ORDE;Z • .o\NKA. 
i • 

Jakie zmartwienia mają anglicy. 

,.Uprasza się o IIlem6wienle, gdy~ ~ę.1 ucichną" - taka tablica 
znaiduje SIę w pewnym parku angielskim. 

6 J& & 

Dwóch astronomów pol·czyJo 
wszystkie gwiazdy na niebie. 

Jest ich jednakowoż mniej, niż ..• długów, które 
państwa pozaciągały na wojnę. 

Dwaj astronomowie Seareo i van I pomnożyć dziesięciokrotnie, aby otrzy .. 
Rhiju zadali sobie pracę policzenia mać w przybliżeniu ilość wszystkich 
gwIazd na niebie. Praca nie była łatwa. gwiazd. 
Najpotężniejsze teleskopy pozwalają obe Przed wojną tak imponujące cyfry 
cnie fotografować gwiazdy jedynie do czyniły większe wrażenie, niż na współ 
;W-ej wielkości. Gwiazdy mniejsze uchy czesnych, którzy widzieli większe ilo­
lają się z pod wszelkiej obserw~~jl. ści różnych ~arek, łamiąc sobi.e. głowę 

Obliczenia Saerea i van RhlJua wy- nad zapłacemem długów, w rueJednem 
chodzą z założenia, że w miarę oddala- państwie liczniejszych od gwiazd na nic;> 
nia się od drogi mlecznej gwiazdy stają bie. . . . .. 
się coraz rzadsze. Do niedawna przypu- A leszcze mrueJsze wrazeme czyni 
szczano że ilość gwiazd wynosi około 3 na nas liczba gwiazd, jeżeli sobie przy­
i pół miljarda. Według obliczeń wspo- pomnimy, że stalowa główka szpilki za­
mnianych astronomów liczbę tę należy wiera 20 miljardów razy więcej atomów 

Naimniei~ze zwierzę ssące. 
Do londyńskiego ogrodu zoologiczne jest myszka, żyjąca w pustyniach polud. 

go nadeszło w tych dniach z Afryki po- nlowo-afrykańskich. O jej rozmiarach 
ludniowej sześć egzemplarzy najmniej- świadczy choćby to, że przywiezionych 
szego zwierzątka ssącego. 6 egzemplarzy mogłoby zmieścić się wy 

Z Kapsztadu wysłano właściwie 12 godnie w pudelku od zapa~ek. . 
egzemplarzy tego zwierzątka, 6 jednak W londyńskim ogrodZIe ZOOlOgICZ' 
znikło bez śladu w czasie podróży, choć nym umIeszczono je w klatce ze szkła, 
oka siatki drucianej., z której sporządza- podobnej do akwarjum. Myszki zadomo 
no dla nich klatkę, nie były większe od wiły się w niej już zupełnie i są przed­
ziaren kawy. miotem obserwacji licznych przyrodni-

Liliputem tym śród zwierząt ssących ków. -
na nogach, stawiał niepewne kr,oki na Zbudził się w nim mężczyzna - d'l"apieżca 
wyfroterowanej posadzce. męż-czyzna - zdobywca, którego upajała 

Nie zauważył ich. Takie wraoŻenie od- myśl o pewnem, nieuniknionem zwydę-r· AJEMNI CE " . niósł przynajmniei White. Liza była za- sŁwie nad tą piękną kobietą, 
, , nadto zmieniona i przestrasZ/ona, by mo- Był u progu zwycięstwa. 

ŁODZKiECO (HENr ARZI\. gła o-bserwować. Podnio-sia się szybko z Przystąpił do ostatecznego ataku, t:===========:! . . ~-- - I miejsca i uczyniła ruch, jakby miała za- _ Pójdziemy do mego gabinetu .. , T v. m 
• S od I-I ~~. ci t I miar rzucić się do ucieczki. _!.I,t Dl'e P''''''''J·dzi·e ... eIlSK"JD' rOlDanl !~ a ol!zł. = "--J 

.. _-- I Chwycił ją za Tękę i przyciągnął lek-.6 'HE _At e eM·1M;,·_:a%i!mD'.,.emra~ri?$'@!J3:;;;W~ ko ku sobie. - Nie, nie - oozegnywała sńę ostat· 

29 _ Niech się pani nie obawia, Rum nim wysirkiem woli. 
_ Chodź ... Lizo ... - rzekł jej po 1'<'..2 

W ła.god.nym półlll!l"Olku na puszystej - Co się z panią dz;iś dzieJ'e, pani Li- jest zupełnie pijany i nic nie widział. 
pierwszy po im~eniu, 

kanapce ujrzał White siedzącą Lizę. Pod- ZtO - powtórzył, nachylając się nad nią SzepŁał clio niej cicho i przekonywu- _ On ... _ wyp.ełzło jej t USIl ciche, 
szedł ku niej cichym krokiem. Nie z.auwa jeszcze bardziej. Czuła gorą-cy oddech na jl\co. niespokojne slowo.,. 
żYła !!o odrazu. Dopiero na dżwi<><k " etł,o karku. - Nie... nie zostanę tuŁai· .. boję się. b . J oL 

~ .... Ó _ Ja cię przed nim o romę .. , es,~em 
,ęlosu drgnęła, J'akby czemś przestraszo- Spojrzała nań omdlewal·a.cym wzro- Uwolniła rękę z jego uś cisku i chwiej- '1 
Ó silny _ słyszysz Lizo - jestem $II ny .. , 
na. kiem, VI którym mógł wyczytać bezwzglę nym krokiem podążyła w stronę drugie- . 

bk Zmiażdż~ go, w proch rozsypię .. · 
Podniosła nań szeroko rozwarte ciem dną, pokomą uległość. go salonu. White zerwał si~ szy o z 

'ł' d Trwoga u,ęnieżdziła się w jej oc.za<:h tte swe oczy, Pierś pocz.Ja J'eJ' szybko fa- N···' t t lk miej~ca i zastąpi lej rogę . li> 
,<,L - 1C m.t O1·e te! .. · Y ().... T' b ć 

tować. - Ni~ch pani. lam nie wraca ... Proszę - Nie... o me może y .... 
- Tylko? - podchwycił k 

White był z.upełnie spokojny. Na jego barduo ... Niech pani nie wra<:a ... Ztlrdam. Ujął j~ pod rę ę 
Nie dopowiedziała. Nagłym ruchem fI . ~ . Id ' cienki.ch rasowych wargach igrał nawp6ł ypnotyzował JI\ swym ma'\.owym, nt- - ztemy ... 

i'ron1czny uśmiech. odchyHł.1l w tył głowę, wyprężając S!llU- skim głosem. Sz.ta z nim bezwO'lni~ , nie stawiaj ąc 
kłą sWI\ kibić. S' b d N' l Nachylił się nad nią. tanęła w ffiJejscu ezra na. le ,"{ I~- naJmniejszego oporu. 

_ Co jest?.. Co się z panią dzisiaj Usiadl obok niej, wpal:ruiąc się w jej dzb1a, co czynić , Okruchy zimnego wy- Przeszli przez db~i , dchy k ury tm' 1. , 

stało?... rx;z.y uporczywie. Ujął w dłonie okolon2\ rach0v.:ania kazały je j sil< cofnl\ć , n~e u- Dwa', sztywni loka j~ zgięli s i ę Vi nis. 

O l kk k " ,'unemi s....lotami włosów tf 16wkę. ł h . t h k ó kt6 d ły z ruorł e o r" ę na J'e)' natłlem ranue p' 6 S uc ae ye roz. ' <lZ w , re pa a I k ' kł' .J " ca,'ąc dv skretnie tW? 
1"'- '" l> • • lm li onH~ , o;J.w r.. , mu PrzyblIŻył SIę ustami do jej ust... ust teg.o silnego męz c 7.yzny. _ 

Czuł wyraźnie jak drży na całym cie- Nagle rozległy się o;::>odal czy'eś kroki Nie czuła. jedn ~ k w !l obie tyle ~y, by ,ze. G 1 . l "l" ma}..n-n w"twornie 
Ods ł bk ' b' 'l '· . ł I '1 ' ł h . ('i ZOli. C.t. l SIę W LJ-, ] 

Ie. . ." . ~~ę ahgo sZYf łd- o od kS'~ lWe, hP.opraO~~- s aW1
W

C
h

,ltm ~~{} 0, 1·1Y ~; ? ndle~kuJs_ du::. !l C. amebIo vanym gabin ecie , Liza op-dla 
Pr7.Vm'knęła oc'"' w }aklln8 dZiwnym I ląC O'Uruc 'O"lO a y su nt. rte OC,-\ :1 e u~awa S iJ'~l e "« .• 118 S?ra· " l l ' .I· 't k . 'p " 'ą 

-J -1 • .', l ' . d L' l Clli'zko na ma ą , VI SIL{Or ę CllJ t Oc an:!.. I.t\. 

4pojeruu, które spływało po jei nerwach I rzał Się w st'ranę, skąd dochodzIł: .krol~1. Wf( ze swe) ~o r <,_ 'lej ,. r zcwJ.g: ~'" l~ą , ,-
Z ;ego ehlodnej dłoni. Był to Władek Rzem, który, chwle,ąc su: ~oS!Łanow :·ł wykorzysta ć Jej sł ab o-r. ć . (D, c. n.) 
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Szlagier sezonu l 

A 
sensacyjno-salonowy dramat w 12 aktach według głośnej powieści utora "Dwóch sierota 

Pierre Oecourcell'a. 

pamiętna ze swych 
występów w Łodzi 

W głównych rolach: c j -.. " =-

Tragiczna treść filmu "Dwaj malcy· 

Lo~y dwóch malców, zepchniętych .na dno okrutnego życia oraz niewinnej kobiety, smaganej 
bezlitosnym biczem przeznaczenia - wzruszą do głębi serca żon I małek! 

Szalony czyn ojca, który nicświadomie oddaje własne dziecko w ręce oszustów i złodziei - przejmie dreszczem zgrozy 
całą widownię 

"CASlrtA'J na jutrzejszej premjerze I 

Restauracja 

atral 1 K O C znakomitego zespołu gdaIlskiego S Wełen alh . . I ____ . ___ po_d_dy_r_ekcją ulubieńca Łodzi 'p'. . r a ;~~~~~~~'!:: 
I K t t rt b e r t i · Codziennie F.a ki -$pecl~łność' 

Od dziś i codziennie. 
a I Jnf~13l aLt: Jill-~in~ ;B::~~:i~ du.' ""'''"', "'YŚ<' "p.,,'kI w,,,!. 8łIiajj';~~~:y m HOla~e'~tZ:50 

a d 3 nie widzla- • p' l k·od~. 
O -ciej W nocy nyeh Tante salonowe i ekmntrtzne. Codziennie Ive O C OC 15-7 w. 

tłA RATYl ... 
Kto raz kupi w firmie 

"KREDYT" 
ItAWROT 15 

manufakturę, galanterję, kapy. firan­
ki, chustki, blelltmany I pościelowy 
towar '\li najlepszym gatunku na­
pewne zaprołegule _ w O I C h 

znajomych. 

Tanio! WaTunki dogodne! 

KUPUJĘ ZA OOTOWKĘ 

Polski pieniądz wa;enny (BDny) 
wyd. '\li latach '-ojny w rótnych 
miejscow06clach Rzplitej. Kupulę 

I 
zarówno pojedyńcze Bztulu JlIk 

I całkowite zbiory, 
Oferty pod .Numlzmata" do admln. 

.1I1l.trowln.el Reoubllki", 

um~lnia ~roi~iow~ 
tabryka wódek .LECHITA- roz­
lewnta spirytusu skaZonego Józefa 
Modelskiego w Sieradzu, pOSiadają 

Szkoła tańca 
w. Lipińskiego 

EW&DQielicka 17. 3 piętro - front 
Kursy początkowe I dla nowcz.aawan­
sow8nych rozpoczn4 Się 2, 3 I 4 /Isto­
dada. W programie: One·step, Pox·lroh, 
Boston. ~Iut's.: rango, Florida. 1996 

DOBRA KSIĄżllA 
lest najlepszym przy]8clelerr 

katdego człowieka. 

Wielkt wyb6r dobrych kSląłek 

poleca 

WYDOIynalnia Kliąiek 
w Językach: polskim, trancus 
klm, niemieckim I rosyisklIT' 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez_ NarutOWIcza 14. 

Abonament tnleslę\:znYzł 2 50 
- - wynosI tytko • , 

PołudnIOwa Nr J. Cegielniana 4:;' 
tele!. 40-26. 

SpeCjalista chorót powrócił. 
skornych , wene· 

ryC1'1ych Leczeni t (horobl tkOrne IVI 
śWiatłem (Lamp~ lervtlOe moczoołrlOW 

KwarCOWa) PrZYI- L~c:Len,., sztucz_ 
mUJe od 8 do 9.30 ,ym słońcem wv 
od l nńl li" 'l tvnClwem 

Ur. meCl Pn:yjmuie od 
I od 5-~. 

l. ~ry~uUI{ : -;;~ med. 

Choroby sl<órnt ~ ~~ J~~ włosów. weneryc1 
ne' mOC2oplclowt e H l 
!leczenie swlatłen 
Lampa kwarcowa ,peCJalista cnorOt 

OGŁOSZENIA do wszystkich. pUm po 
cenach zniżonych 

PROSBY i REKURSY do wszvstJdch 
włach 

TŁUMACZENIA akt6w i korespon-
dencji w 6 lęz;ykach 

pod kierunkiem H. KępiÓskiel!O 

==== PIERWSZE W POLSCE 
SIURO łl'łFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BI P" TEL. 20-82. 
...... 40 " ~o ~04zln.cb b'u.owycll 
.... :11 ~ I 37-!ił. .. 

promlenlaw' skórnych' went' 
RontJ.:ena. r ycznycl) I wlosó\.\ -- E 

Tef:f::~~~5-~8 G:~~~~:o_~~~t;;~~~ lnło~z:n:l-ac;rD"n:II~E~~IO':,~ s~l~\:!. Uddelam niemie::· 
kiego gruntownie 

szybko gOdl, l zł. 
Oferty pod .Nlem­
ka" 

~y ~.G U Ił ~.szafy, łózka. oto-
f>rzvj:n~~e 5~~ 9-2 al.Piotrkowska lU rENOURAfJI wy Imany wyrób własny 
Dla pań od 4-5 rOI! t.wangl .. IICKIt' uczę wSlystkłcli gw:arancj~ ~ilkol~t-
Dla pań oddzielna Tel 29-45. płatnie ItSlownit Illa. OdswIeżanie 

Doczekal.n~ "rZYJmuJe.' od ~_. Instylut Stenogra LZamlaokY' ~to.larnia 
~ ___ o r ~ u ficzny \Varszawa ubels a 1'; .. 6 przy 

Or 6-8 Dla pań od \1okoro\\ ska 39 Napi6rkowsk:cgo. 

10'1' ~"ner P:I~dl3e&V!~~Ck~oe;w·all~[:l';' 10>7-9 ~~;:Lti<Ud'~ 
stale na składzie drotdte praso- -_-________ nI 

H
afciHka. O 5 proc 
taniej pfly,muje 

robotę ręczną t 11e 
do pająkową. file, 
haft maszynowy I 
wyucza takowe. 
Dtiałowska Nowo­
Cegleln.ana 44 lp. 

PoUj 
llmR~ Inwany 
z oddzielnym 
wejściem i wszel­
klem wygoda­

mi zaraz 

ovane znane ze swej dobrocI, 
wódki I spirytus ska tony 95 proc 

Sprzedał hurtowa. 

Modniarstwa 
wyuczam gruntownie \li clągu 6-0 t y­
~odnl. podług udoskonalonej metody 

Zachodnia 72, 
front, parter, Iw bramie.l 

• 

inne, sullnie tl'illotinowe j t. Ił 

przyjmuie do reperacji. 
Id. fi-go sierpnia 7f1, 111 plętrc 

TaniO. bo w prywatnem mleszk 

n ~,aszynę pończosl /ł ~11. angHd,k,ego, r .11 "ICZą .13" SJrze· przYJmuJe (odzlen 
Choroby skórne." , _ am, W6\czańska 1\ Ił nie od .:i. ej do 5-ej 

weneryczne i mo· powroclł. . 12_ :2025-_ JO pol W6!c7ańska panienka i~leligenl. 
czoplcio" e. lecze· Choroby skórne -.- 37 m. 20. 74-1-4 na umle)ąca szyc 

nIe sztucznem 'w"neryczne i wło- lprzedam m1 glt'1 ... I.alrnie się dziećmI 
słońcem górskim sów. ~ u\. No\~o.Zarzew \II 6 esć lekclI wyu I gOspodarstwem 
Ozlełna N'.il 9. Konstantynowskal.i lea Nr. lO lJOI II ezom filetów. Oferty do adm, .11 
PrzYJmuje od 8-~ PrzYlmuje od -l _ Zaslac moZna .IO-Il/l?epUblikl" pod .M. 
i pól i od 4-7 i od 5-8. Dla Dań .... zelaz.d 40, m. 18 K h. 120H 

Tpl N'9 lR.q~ n~nhna Onc7,~~~lnill .~') 2 .ocoocoocooc 

do wynaiu[ia. 
Oft>rty sub "11" 

w adm. ,n Rep.· 
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MECZ POLlTECHNIKA-SZKOLA 
HANDLOWA. 

Warszawa, 30 października. 
---:0:-----

Trener Unionu nie zdał egzaminu ze swej pracy.-Nadzie;e zwolenników Ł.T.S,O. 
i zwyciężających poza boiskiem spaliły na panewce. Ł. K. S. niema jeszcze 

w Łodzi równego sobie przeciwnika. 

W dniu 7 listopada z okazji Tygodnia 
AkademickieF:o, odbędzie się w Agriko­
li mecz między drużynami dwuch wyż­
szych uczelni stołecznych: Politechnika 
-Szkoła Handlowa. Mecz ten budzi du­
że zainteresowanie, gdyż w drużynach 
obu uczelni' grać będzie wielu znanych 

Temat całotygodniowych debat, za­
kfadów i n!eziszczonych nadziei, przed· 
miot sporów i horoskopów, kto lepszy? 
został wczoraj rozstrzygnięty klęską 

faworyta większości. 
Większość tę zyskało sobie t TSO. 

swem zwycięstwem z przed tygodnia 
nad Turystami. Upewnienie zwolenni­
]<ów t TSO przypieczętowała klęska 
Unionu z liakoahem, poniesiona ubieg­
łej soboty; liczono więc na pewniaka, 
że jeżeli ŁKS, zaledwie 3:2 pokonał U­
nionu, a tenże Union będąc równym 
niemal przeciwnikiem mistrza. przegrał 
z -najlepszą B-klasową drużnyą, to prze­
grana ŁKS z t TSO jest więcej niż pe­
wną· 

Tak rowmowano i obliczano, napo­
tór stusznie, lecz okazało się, że ra­
chunek zrobj<ony hez gospodarza nie 
może być realny. t.JKS pokazał f tym 
razem, że jeżeli chce, to potrafi nie­
tylko zagrać, ale i zwyciężyć. Szkoda 
tylko wielka, że I-sza drużyna naszego 
mistrza tak nie wiele "dobrych dni" 
lak wczorajszy w swoim kal endarZtl 
~portcwym liczy. 

Ohie drużyny wystąpiłY w swych 
najsilniejszych składach. Zwycięstwo 
przypadło zup~tnie zastuierue. aczkol­
wiek nie z tak wysokim stosunkiem bra 
mek tKS-owi - Ł TSG zasłuży t bez 
warunkowo na honorową bramkę, tylko 
że ... jej nie miał kto strzelić. 

Gra obu par obrońców pewna, o da 
(ekim wykopie, ale dlatego właśnie 
nIezbyt pożyteczl1a. System ten, sku­
teczny w uwolnieniu własnej bramki 
od niebezpieczeństwa, ale nie przynosi 
on własnym Hnjom napadu prawie żad­
n.ego pożytku, - Piłka, strzelana przez 
obronę daleko i na oślep, stawała się 
zazwyczaj łup~m obrony przeciwnika, 
WksutCK czego calemi chwilami gre mo 
ina hyto nazwać pojedynkiem obu ob­
ron, podobnym do ostrzeliwania się clę 
żkiej artylerjj- na froncie, nie rnajaceg:) 
na celt1 wspierania własnych przednich 
linjl. 

Ohaj br2_mkarze bardzo dobrzy ; zwta 
s.zeza umiejetnie i z wielkiem szczę­

ściem g-rał Pite, chroniac swe harwy od 
dalch:o wi<;kszej poraikl. Nie mniejsze 
uznanie należy się I Fiszerowi za je~o 
przytomność umysłu i energiczne wkra­
czanie w akcję, jednakże wykazał Oll 

nieztlacwe bmki w opanowaniu pi11-ci. 

Z linij pomocy, lepszą sŁale dotych­
czas pracę, pomocy t TSG wyrównała 
wczoraj p!e!ma gra Gabriela; zadowo­
lił również i Trzmiela tym razem. K 0-

walski Z., mając w Pogodzińskim do­
skonałego part! era. prawili sobie wza­
jemnie .,kompJ/menty·" tworzyli dobra­
nych braci SJamskich. 

Linja napadu tKS stanowczo lepsza. 
Bajeczny jak zawsze Cicheckl. dobry 
Janczyk i poprawiający się z katdym 
dniem Radomski r; ob~erwowanie pięk­
nych strzałów ostatl1ie~o, należy do 
wielkiej przyjemności. Bardzo bry 

dzień mial Miller; slaby i grający bez 
szczypty ambicji Durka. 

Linji napadu t TSG wypada poniesio 
tlą klęskę przypisać, gdyż nie zdobyla 
ona się nigdy na strzał w odpowiednim 
momencie. Na specjalnie wyróżnienie 

zasłużył Fiszer, który fuszerował wszy 
stko, prócz ordynarnej gry po kościach 
skutki której odczul dotkliwie Cyn, 
Trzmiela i Kowalski. Fiszera spotyka 
już los zgasłych gwiazd, z tern winien 
on się zgodzić, a nie zaciemniać wyra­
iinowaną brutalnością swej świetlanej 
przeszłości sportowej. 

Przebieg gry interesujący z początku 
przekształca się z czasem w charakte­
rystyczną walkę o punkty. Już w pier­
wszych 3-ch minutach Pile broni bra­
wurowo niemniej brawurowych, nielicz 
nych strzałów Janczyka, i Radomskie­
goo. Powoli gra się wyrównuje, przy­
czem i t TSG podchodzi pod bramkę 
przeciwnika. jednakże jego ataki zała­
mują się już na obroni-e, zmuszając rzad 
ko Fiszera do interwencji. 

Tempo wzma.ga się z każdą chwilą, 
zwła&~za gdy ŁKS. inscenizuje kilka 
pięknych ataków Cicheckim. I z Łąd też 
pada pierwsza bramka z pięknei centry 
Ci~heckiego, piłkę chwyta jednocześnie 
Pilc w ręce i Miller na głowę, przyczem 
wysiłe'k osiatniego jest skuteczniejszy, 
gdyż piłka po ra.z pierws.zy (43 m.) grzęź­
nie w siatce. 

VI kilka minut później, Radomski 
strzela, piŁka odbita pada na nogę Darce 
który załatwił resztę. - Pauza 2:0 dla 
ŁKS. Na 5 minut przed końcem. CyIl 
kopnięty ordynarnie, w chwili gdy piłka 
byb. daleko od niego, za którą pobiegł i 

sędzia, wskutek czego nie m6~ widzieć piłkarzy stołecznych. 

zwierzęce·go postępku Fisze.ra. WERYFIKACJA ZAWODÓW 
Po przerwie Cyll wchodzi z dru2yną O PUHAR ORLA BIAŁEGO (Chalange) 

na boi.sko z obandażowaną nogą kuleje, W 30 'dz' 'k 
. . ł b' . ŁTSG arszawa, paz lerm a. 

graFt-c zna~znl-e s ale). . ma prze- Polski . k l kk tl~r . . . ZWląze e oa "''yczny na 
wagę 1 dWIe murowane pO~CJe do sirze ostatniem swojem posiedzeniu zweryfi-
lenia bramki, które, marnuje. W trakcie I ~ował zawody Orła Białego w następu­
tej przewagi piłkę owzymuje Trzmiela i Jący sposób: uznano za ważne wyniki w 
wysuwa dobrze uSlfawionemu Jancz)'lko- skoku w zwyż i bieg na 1500 mtr., zaś 
wi, który po pięknym solo _ biegu w ;-vyniki na 400 i 100 mtr. o.raz skok wdal 

Paru z Wildnerem strzela nieuchronnie l r~ut kulą zaanulowano. 1 polecono W. 
O.Z.L.A. przeprowadzeme ponownych 

bram~ę. . . ' zawodów w tych konkurencjach, jesz­
- Pu'c aD! drgnął. Czwartą 1 o.statnią cze w roku bieżącym. Tym sposobem w 
bramkę, wypracowaną w znacznej części punktacji drużynowej prowadz.li dotych­
prLez Durkę UJZySlkał równie·ż Janczyk, z czas AZS przed Polonją. 
naj'hliz.szej odległości po prze.puszczeniu 
pdłki przez Millera i Radomskiego. 

Publiczności około 2,000 osób. 
Sędzia, p. Dan-cygier zadowolił, łago­

dząc 1 uśmi-erzają<: tarcia wymkłe z obu 
stronnej gry faul. 
Zwycięstwem tem, bardzo ła.dnem i za 

służonem, ŁKS. zadokumentował, te mo 
że on jeszcze wszelkich kandydaJtów na 
mistrza Łodzi utrzymać w sza<:hu i wybić 
im z głowy na dłuższy jeszcze czas podob 
ne marzenia. Fr. Romanek" 

Hakoah-Union 2:0 
W sobotę po południu na boisku przy 

ul. Wodnej spotkały się powyższe clnl!Ży 
ny, w najsiIniejszych, na jrukie je stać skła 
dach. Zwyciężyła zwpełnie zaslużenie 
Hakoah, przestrzeIiwu;ą~ w dodatku je­
den nut kamy. 

Dzień ten był podobno ostatnim, pra­
cy trenera Un~onu. Z oceną tej pra<:y, 
mimo licznych pane.giryków w miejsco­
we; prasie wstrzymaliśmy się ze zromumla 

ły<:h powodów. czekaj~ na iej rezultaify 
w Te zerwie. Dziś m~emy ty.lko stwier. 
dzić. że praca tego pana nie pr2ledstawia 
najmniejszej warlo-ści i szkoda każdego 
grosza, który nań wydano. Jeżeli bowiem 
czł'owiek i to sportowiec, podejmujący 
się zadania o którem niema zielonego po 
jęciaf nie potrafi z tak świetnego materia 
lu w gracza~h, jakich ma Uru.on do dyspo 
zycji nJ.c zrobić, to na'pra wdę do 
bru uczynił, że sOłbie po.szedł, a jeSZCZle 
lepiej był,by zrobił, gdyby był w.-:ale nie 
przyjeżdżał i nie narażał klubu na straty 
i na wstyd. 

Za dowód tego twierdzenia mOże po 
służyć 3-cia dnrżyna UniOoIlu, skła.dają<:a 
się z imponujących fizycznie, mł,o.dych, 

przedstawiających wspaniały materiał na 
gra~zy, młodzień<:ów, która jednak grać 
zupełnie nie potrafi. Na tej drużynie nie 
widać zupełnie ręki trenera, co świadczy 
że się nią nie interesował. Nasuwa się 
więc pytanie poco tu siedZliał i co mbił? 

Fr. Romanek 

.......... ~~~ .. ~~~.a:.~mm.a .. DM~~~ ................ EEam 

w. A. C. - Heriha 2:1. 

S )Ort W Wiedniu. 
Z wyścig6w motocy!dowych 

o mistrzostwo AU5trji. 
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Banda ludzi-zwierząt KOMUNIKAT. 
została wykryta 

korzeniami i 
w okolicach Moskw". _ Żywili się ,W~bec, nieści~łrch wiado~'ośei, jakie wal'zystwa Elektrycznego Sp, Akc. uIe 

_ ,.J , • pOJa wtly SIę w mIejscowych pismach, pro jest zgodne z prawdą. • 
mordowalt wybItne osobistoscl . simy o umieszczenie niniejszego wyjaŚJlie Co się tyczy wewnętrznej organlza .. 

komunistyczne nia, nie mającego cha.rakteru .polenUJki; cjl, to Zarząd. przyjąwszy na siebie obo-
• lecz tylko rzeczowych mformacJl: wiązki i odpowiedzialność przed Rzą-

Moskwa. 31 paź~zlernlka'l dając w powietrze kilka wystrzałów, Pumt 8~my warunków prz,ejęda od dem, Miastem i ogółem mieszkańców 
~osl~wa ma nową s~nsaCJę .. Ostat- ci z podniesionymi do góry rękami, wy- Zar'lządu Państwowe·go zakładu elektrycz odnośnie dostarczania bez przerwy prą­

mml CZClSY wpadła policja mOSklGWska szli z zarośli a oczom policji "rzedsta- nego w Łodz.i na rze'cz Łódzkie·go Towa- dUt musi oczywiście mieć pozostawioną 
na tr~p szere~u morder~tw" ~opcłnio- wił się widok przerażający. TZystwa Elektrycznego, Sp, Ak,c, z.atwier sobie, w granicach prawa, swobodę roz-
nYel: na wybitnych o-soblstoscrach ko- Dsiesięć osób o pMzwierzęcym wy- d~onych przez Radę Ministrów w dniu porządzeń w celu prawidłowego prowa-
mUlllstYCznych. g-lądzie. okr,..·.~h t~f',"""'""~"-' o:wiad. 7 października r. b. i po uprz.ednim za- dzenia tak wielkiego handlowo-przemy-
_ P.oszl.akl naprowadzały na przypnsz cZ"to, że od roku żyją w lesie żywiąc ciągnię.ciu opinii Prokuratoria GeneraI- slowego przedsiębiorstwa użyteczności 

CLCl1W, ze l~order.stwa te dokonywane się korzeniami i ~rzybami. nej Rz,eczypospolitej Polski,ej, przewiduje publicznej, jakim jest Zakład Elektrycz­
był v pI:~ez Jedną I tą samą os.obę. Z~uważono jf'(łnak na W!p ...... ,..l,,,t1·.t wy_ "złożen.i,e ze s-brony Łódzkiego Towarzy- ny w Łodzi na zasadach prawidłowej i 

~a. sIad sprawcy ydało s~ę ~paść sok:ej sosny me7.rzyznę, 1<' t0rv na wi- stwa Elektrycznego deklaracji, że Slpra- ekonomicznej gospodarki. 
d_o,PIelo z. pomocą, psow POLCYJllych, (.~~ zbliżaiac.nrch się dOh~'ł kinz'atu, bro wa Kasy Em.erytalno - PożY'cz.kow~ pra D 
kt t 

t l d 1 cowul"ków Elektrownt' ŁódzkI'''''; b ę .l'zl·e la osiągnięcia powyższego celu, Za-
ore ZWIC r.zYtY s a y, prowadzące do niąc się nrzed 11~if1'!- -·-'ni ' 11 i:l c' . -, 'Ul d . d 

I l l M k L załatwl"ona zg-o.l_:e z pr"-epl'~'aml' "awar- rzą zmuszony Jest przeprowa zić za-
ast!. W o co ICY os 'wy. as zostal 0- Okazalo się. że J'est to llm VS'O"'o \.lUJ U".. d . .. k ó 

l l
· . . / .. k 'l.. tem1' w par, 91 a uprawnie"':.a II'ządowego sa l1Jczą reorgamzacJę pracy, t ra mo-

>.:rązOllY. pr. zez po lCJę l w~e~JlJa .. 'ów. chory książe Szac.howski.l, lrtóry -y'o·le".-·· ..... t . , b k 
ObI t

, ·ć d Gd ., u ",1 na prowad~en:e Elektrowni', ze nawe poclągnąc za so ą on lecz-
, ó t d ds k t k'lk .' Wyrru·-eni.ony par .. 91 a uprawnienia rzą no pewnej re u CJI pracown w. ęze11I~ rwałO szes m. Y_I szy z więzienia dopuścił s;e ,. " '1nt'e .. J ść . d k .. ikó 
~z s ,ego l1~a psy o . z~ "a y ~ u WłO· trapiącej go choroby umysłowej szc-częgow, ktorych po1ICJa okręzyta, od- r-ow .,.lw"A"i. dowego Nr, 12 brzmi. jak następuj-e: "u- W przewidywaniu tej ewentualności, 

prawniony obowiązuie się z chw~Ią na,da R.ada Ministrów za zgodą Generalnej 

Japonki chronicznie się nie wysypiają. 
W i{rainie samurajów wysypia się za to płeć męska. 

_ Jede'l'l znajmilszych pis;uzy japoń­
skich, Kayabara Kazan, powiedział nie­
dawno. że wyhztalcona japonka pra­
wie zawsze śpi, o ile nte jest· czemś za­
trudn;ona. Kazan jest przekonany. że 
wszystkie japonki cierprą chronicznie na 
niewysypianie się. Dotyczy to w szeze­

nia uprawnienia wprowa,cliz;ić Kasę Eme~ Prol<uratorji nałożyła na Łódzkie Towa 
ryŁamo-Pożyczkową dla pra·cowników rzystwo Elektryczne, SP. Akc. obowią­
Elektrowni Łódzkiej, której slah.1Ił. opra- zek zabezpieczenia zwalnianych w spo­
cuje DyrekcJta Elektrowni Łódz-kLe; wspól s6b, jaki wskazany jest w punkcie 7-ym 
nie z przedslawidelami pracowników wymienionych warunków, a który ujęŁy 
Elektrowni Łódzkiej na następU'ją,C)nch jest w następującej redakcjł: "Złożenie 

skiej matka, babka i wszyscy jej żeńscy warunka,cf.· "fundusze Kasy Emerytalno zobowią2Jani'a ze strony Łódzkiego To­
czlonkowie nigdy nie śpi4 tak dh.u,;o jak P()lżycZlk~i &kła·dać się będą z wkla- warzystwa Elektrycznego do zatrzyma 
l?rze~itawiciel@ rodu mę,skiego. W ten d6w uprawniooego w wyso'kości (13) trzy nia całego personelu. biurowego lwa!: 
sposob zwyczaj ten tradycyjnie już prak l'lasiu procent w stc;su:'-ku do wypłaca- sztat.owego,. ~atrudnIone~o w ~hwill 
tykowany jest przez japonki nawet wów I nych wszystk1ch pieniężnych poborów przejmowan~a Elektrowru Łódzkiej od 
czas, jeżeli nie zachodzi k(')uieczno~ć pracowników, z wyją,tkiem wynag~-o<h..e.~ z?-fządcy p,:-nstwowego, a w razie zwol-
nocnego czuwania. nia z.a godziny nad,eta!Łowe, gratyhkacjl, n~·ena CZęŚCI tego pers'onelu do stosowa-

góhlOści kobiet zamężnych, .... -..%&9Hii wysługi lat, dodatku na dzie-ci i komorne ~Ia. w cia,gu p61 roku. lic~ąc od daty prze 
oraz z wkładek pracowników w wyso- JęCIa. półrocznego term mu wymówienia 
kości dwóch (2) procent w stosunku' do do pracowników biurowych i czteroty~ lama[~ ~tanu lagraia PenH. Zamężna japonka wstaje rano wcześ 

rtiej od męża, a później natomiast od nie­
go kładzie się spać. Nawet jeżeli mąż 
spędza noc na długiej zabawie poza do- Teheran, 31 października. 
mem to i wGwczas japonka, zg;odnfe z Obiegajil tu pogłoski o zamierzonym 
tamtejszym obyczajem, musi na nie~o zamachu stanu zmierzającym do obale­
oczekiwać choćby północ przeminęła nla rządu i obwolania obecnego premje-
iuż dawno. ra prezydentem republiki. 

Po powrocie męża do domu, mus1 on Od dfuższe~o już czasu objawia się 
wcześniej potoźyć się do łóżka. a mał- wzrastający ruch ant~dynastyczny. Do 
io~ka jego czyni to dopiero w jakąś go- ~:~~k~~~u wpłynęły liczne pi6ma z po-

dZl11ę lub dwIe ?óźniej. . Na dziev. dzisiejszy zostało zwołane 
Ten zwyczaj tak sIę zakorzemł, że nadzwyczajne posiedzenie celem omó-

dobrze wychowana japonka nie da się wie.nia sytuacji. ' 
~ktonić do wcześniej~ze~o ud~ni~ się na Wobec tego jednak, że przed budyn­
~POCZY;1e,k. , Zwyczaj. mespuma ]e~t za-, kiem parlamentu kilkakrotnie doszło do 
.cm . wsr~d J~ponek metylko c;h:on!czn~. zabur~eti w trakcie których padlo kilka 
de I odZIedzICzony. W rodzlme ]apon~ strzatow posIedzenie zostało odroczone 
~~~~~~~~ -- ..... ~$.U&22_ ... + &łmaaatM&M',i2iłJliSM*PJił 
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arcydzieło filmowe w 12-stu aktach 

W colach ~łówf1ych: Miaton SłUli, En'd Bennet Waliace Beery. ~~ 

początek przedstawień o ,godz. 3·e), d 
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tychże samych poborów". _ godniowego do pJacowników warszta-
Dyrekcja Elektrowni, przystępując do towych, g~ara~tując temuż personelowi 

wypełnieia warunków upr.awnienia, ogło zatrzymame zajmowanych mieszkań i 
sila następu1ący komunika.t: lokali na dotychczasowych warunkach. 

"Zgodnie z warunkami uchyłenia Za- przy. u-..yzglednieniu ~tosowanych w dniu 
rządu Pań&twowego, z.atw1erdzonem prz.e]ęcla Elektrow~l norm taryfy .ulgo­
prz.e'Z Radę MiniSlbrów dnia 7 paźdz;i<erni- weJ za prąd; w razie zaś natychmlasto­
ka 1925 roku Zarząd Zakładu Elektrycz~ wego rozwiązania stosunku służbowego 
neg.o w m. Łodzi ohowiązany jest urzą- we wskaza~ym wyżej terminie p6łroc~­
dzić Kasę Emerytalno _ Pożycz.'kową dla nym . do Jednorazo~ego wypłacal1la. 
pracowników, tymczasem zaś Zarzą,d wy zwaIl1lanYl1! pracowmkom biurowym od 
dał r.ozpOl"Łądren:ie Q odliczaniu o.apowi<2 sz~odowan:a W wysokości sześclokrot­
dnich kwot w prz.ewidzianej w § 91 a u- neJ ost,,;tnich poborów miesięcznych, 
prawnienia wyso.kotŚci do specj.alnego fan pracowl1l~om zaś warsztato~ym - w 
duszu, poczynają~ od dnia przejęcia Za- wysokOŚCI dwu~rotnej ostatmch pobo­
kładu E1ektryczne-go, tj, o.d dnia 23-go rów ?Wuty.godnlOwyC~, wreszcie do za­
października 1925 r. Jednc.czeŚ1li,e Dyrek bez~leczeDla pr.acowm~om prawa korzy 
cia prOtponuje praco'wnlkom wybrać z po s~al11a ~ezpłat~Ie. z z.al!l!0wanego prz.ez 
śród siebie 3-ch przedstawicieli dla o- nich ml.eszk~m~ 1 zuzycla p~ądu w. Clą­
pracowania statutu", gu trz~ch, m!cslęcy praco~nIkom \}lUro­

Jak widać z powyższego n:ypuszcze wym I m.Ies.ląca pra~wmkorn w~szta­
nie o zamachu na Kasę i:erytalno-PO towym, l!\;:ząc od dma rozwi:ązama sto-
• _l. ...n 'k ' Lód ki Ń'> T"'- sunku $łuzbowego. 
zyc_ową pra ... .,WUl ow z e&., .,... 

z poważaniem 

Zarząd 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 

12102 Spółka Akcy'na. 
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Niebieskie lisy i niebieskie ptaki • 
.. D.aily M~i1" podaje sensacyjną wia lnYCh. którzy dobijali się o akcję tego 

d,~mosć o wI~lce P?ll!yslowem os~ust- złot?dajl1e~o przedsiębiorstwa i loko­
wie. które mIało nlleJsc.e w Paryz.u. wall w nIem swe oszczędnoścI. Afera 

.. Polegało ono na wYpuszczeni'u ak- nabiera,Ia co raz większego rozgłosu ; 
Cl~ przert:lyslo:wego towa~zvstwa. ~tóre wreszcIe zainteresowała poliCję. 
mIało zająć ~'e. stworzem,em na wlelh Jednakże niebieskie ptaki, lansujące 
~1._,~ n~7ed~le~lO~twa. sztuczne$!'o ro.z- hodowlę niebicsldcb lisów, nl~ czekały 
mnazanta nIebieskIch hsów w EurOPIe, na wizytę ' policji i zabrawszy uzbiera­
"Y. tym c~lu otwarto w pobl~u Champs ne w przecit\!{u miesl'ąca 10 tysięcy f.un 
ElIsecs bIUro •. r?zsYlan.o szumne prosp~ tów szterlingów, ulotnily się w porę. 
kty. zap?wIadaJące. ,~lesłychane. zy~kl, Obecnie policja Paryża i Londynu 
które mIało przymesc to przedsl.ęblOr- poszukuje ener~iczl1ie dyrektorc:w l1\)­
stwo. ,dowli niebeskich lis6w, pe\Vllego młode 

Zwykły śmi'er~e-I!1ik stawał się n:iJjo go człowieka, byłe~o s.zofera l Je~o to­
nerem po roku. Nie ~.tbraldo tatwowler- warzy~zki, uroczej 21~letn~j blon~YIlkj. 

o I E Ł O v. l GIELDA NOWOJORSKA" 

GIEŁDA GDANSKA. Nowy Jork, l Ustopada~ 
Gdailsł(, j listopada. Lond.Yl1 za jeden funt $zt 4,84 i pół. 

lOG marek Rzeszv 123,795 - 12.105 Za sto ,Jednostek monetarnych: 
100 złotych polskich 86,14 - 86.34 Paryż 4.21 
Czek na Londyn 2fi,21 Rzym 3.96 
Telcg-rąf. wypłatv na: BrUKsela 4,52 
Berlin 12;3,795 - 124,105 Madryt 14.32 
Warszawę 85,83 - 86,03. Bern 19,~7 i pół 

Am~terdam 40.2~ 
Sztokholm 26,75 
Osło 20.41 
Kopenhaga 25,03 

NOTOWANIA Ił~WEJ NY, 
Nowy York, 1 listOlp:lda. 

Dowóz bawełny wewnątrz kraju 
34,OGO, wywóz do Anglji 1,400, m. kont y 
nent 26,aoO, Looo 19.40 {{rudzie;i 18.21-
18,24, styczeń 1925 r. 18,50 - 18.55 ma 
rzec 18,56 kwieci,e;i 18,54 - H.\~.J,· n13.j 
18,11-18,15, Ii-c'łec 18,16 - 1820. sier~ 
pień 18,19 wrzesień 18,19, paździemik 
18,86 - 18,90, 

Praga 2.96 i jedna czwarta 
Berlin 23,80 
Wiedcfl ! Budapeszt ().014 
Londyn wek$l~ óO-dnlo~ve 4,f!O.25 
L(mdyn wel\sle na oi\:1~ieiela 4,84 

iedna ósma. 


